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Każdy może dobie. 5a albo 105 złowch OSB 


Dziś dalsze nagrody mogą odebrać: 
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A. Lipiński, Zawadzka 26 


A A NAA 


Ignacy Rozumowicz, Pomorska 77. i 


Szczegóły patrz na stronie drugiej! 
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Ane a e Sekwestrator podafiowy 
Genewa obchodzi się bez Brianda iuordośky. o 
Premier francuski powróci z Paryża dopiero w piatek 
Z Kowla donoszą: Na budnika kolejo- 


LZmłaąki jaga; spali bandyci, wśród 
| kfórych znajdował sig również soltys 
Tymczasem Chamberlain złożył dłuższa, wizytę delegatom | e a sad pani Domini. 
niemieckim EEE napadli uzbrojeni bandyci; 
l 
| 


GENEWA, 10 marca. — Dziś rano de- Zebrania w tym celu nie będą miałyo- | GENEWA, 9 marca, — Chamberlain Z dołtim Marya 12126 1 RAE 
legacja francuska otrzymała telefonogram | czywiście charakteru zebrań rady ligi, bę- | złożył dziś po południu o godz. 5.30 wizy- młak, lat 4 ci dwaj ostatni zawodowi 


od Brianda, polecający wznowienie wstęp- | dą na nich jednak obecni wszyscy człon- | tę delegatom niemieckim w hotelu „Me- | 
nych rokowań w sprawie rozszerzenia ra- | kowie, wchodzący w skład rady, a konfe- | tropolitaim”: Jak słychać, w czasie tej wi- 
dy ligi, , rencje prowadzone będą w charakterze | zyty Chamberlain przedstawił propozycję, 
Świadczy to o tem, że Briand nie prze- | prywatnym, w miejscu dotychczas nieo- || aby sprawę rozszerzenia rady ligi, jako ob- 
widuje swego powrotu przed piątkiem i | kreślonem. i | chodzącą ogół państw reprezentowanych 
pragnie uniknąć przedłużenia sytuacji dość Wiadomość ta dotychczas w szerszych | w lidze, traktować na konferencjach po- 
naprężonej oczekiwaniem, która się wy- | kołach zupełnie nieznana, świadczy o mo- | ulnych wszystkich członków rady ligi i rego Szajasiuk uderzył idikakróśnie sie. 
tworzyła obecnie w Genewie. żliwości poprowadzenia rokowań w szyb- | Niemiec, a nie tylko na konferencji delega- | kierą w głowe, kładąc trupem na miejscu 
W imieniu delegacji francuskiej, wstęp- | szem tempie. tów państw sygnatarnych paktu reńskie- Koncewojowi bandyci zrabowali oke- 
ne rozmowy z Chamberlain'em, Stresema- go Eri Anglii, Włoch i Niemiec). ło 500 złotych gotówki skarbowej, mastę: 


nem i Lutherem prowadzić będzie Boncu- | . prie trupa zaciągnęli do lasu szajneń- 
skiego, gdzíe obłożyli go słomą i drzewem 


i Loucheur, 
äi E rL NA w tych rokowaniach o- Streik studentów W Krakowie i p-dpaliií, Ciało częściowo spaliło się. 
bejmie Chamberlain. Protest przeciwko zamknięciu kredytów na kliniki Wysłany natychmiast oddział policji z. 


. £ łe | 
Prawdopodobnie zaczną się one w Što- | uniwersyteckie Kowla, z kom, Makowickim na cze er. 


bandyci, którzy Dominikowskiemu zrabo- 
wali 1 futro, kożuch kolejowy, buty, zega- 
rek i 18 kg, słoniny, 


Dnia następnego ciż sami bandyci na” 
padli o godz, 10-ej rano na jadącego fur- 
manką sękwestratora skarbowego w gm, 
Stare Koszary, Andrzeja Koncewoja, któ- 


dę po południu lub wieczór. KRAKÓW, 10 marca, — x związku eetas so va a studentów Vk kalkin bandytów ujął, Gotówkę s 
Tris żni KŚ „| z wiecem  protestacyjnym, jak również | medycyny U, ) si 
CUME A za Gł ca: po Swa | w związku z zamknięciem kredytów rzą- Medycy solidarnie udali się na wykła- Aresztowani złoczyńcy do winy się 
AA ty pertraktacje te, prowa- | dowych na prowadzenie klinik i państwo- | dy oraz na ćwiczenia kliniczne w szpita- przyznali, Bandyci staną przed sądem dor 
dzone będą z niemcami łącznie przez | wych zakładów leczniczo-naukowych, pro- | lach i klinikach. raźnym, Czeka ich kara Śmierci, 
wszystkich członków rady. klamowano wczoraj w Krakowie jedno- s 


- Uwaga! Nadzwyczajna ı oKazja dla Czytelników! Uwaga! 


Kto dziś zacznie wycinać kunonw bedzie brat udział w losowaniu. 


Nadzór gran. ty noiskiej 
w celB ukrócenia. szmuglu 


"WILNO, 1 marca. — Z Moskwy do- | 


noszę, żę Dzierżyński dla podniesienia 
' kursu czerwońca wydał cały szereg zarzą- 

dzeń, zakazujących importu towarów za- 
graniczny ch do Rosji. 

Przedewszystkiem wydano dekret, pod- 
dający Surowej kontroli wszystkie prze- 
syłki, przybywające z zagranicy, 


Następnie Dzierżyński wniósł do rady 
komisarzy ludowych projekt podniesienia 
opłat celnych odnośnie do niektórych to- 
warów w granicach od 200—1.000 procent. | 
Wreszcie zarządzono specjalnie ścisły | 
nadzór granicy polskiej i mandżurskiej, 

którędy największa ilość towarów w nie- | 
legalny sposób dostaje się do Rosji. 
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Czytelników „Gońca“ 


otrzymuje 


BEZPŁATNE BILETY 


do Kin. 


Patrz stronica czwarta 


Patrz stronica czwarta 


"nych zmian, 


| w oddawaniu, 


3] Dolar w Łodzi 


Na prywatnym rynku walut obcych w 4 
Łodzi dzień dzisiejszy nie przyniósł żad- s 
N 


Przy normalnym ruchu kurs dolara ‘à 
kształtował się na 7,84 w płaceniu, 1,86 


Podaż materjału dolarowego wysta © 
czajaca, 

Bank Polski ołiarowywał za dolik 
7.58, 


Prolog do divei 


Wczoraj wrócił do Watszawy z Włoch © 
p. Czesław Klarner. Dalsze rokowania U 
„Banca Commerziale'* w Medjołanie w 
imieniu rządu polstiefo prowadzić będzie 
poseł Rzeczypospolitej w Rzymie p. Ko £ 
zicki, j 


A 


FELIETON. 
Fudzie : urodzeni--zapóźno 


obicie na świecie wielu ludzi, którzy 
urodzili zapóźnoe lub zawcześnie, — 
złowiek, który .dzięki całemu szeregowi 
iois» i przypadków urodził się akurat 
iw odpowiedniej chwili stanowi właściwie 
dość rzadki okaz, 
_ Spóźniona lub zawcześnie urodzona je- 
ldnostka ludzka będzie w życiu zawsze 
narażona na rozmaite, a nawet tragiczne 
konflikty w walce o byt. 
Oto kilka E VARES jednostek, 
| ore się zapóźno urodziły: 
4 Pan Bauman jest bardzo dobrym oj- 
cem i wzorowym mężem. Codziennie po 
przyjściu do domu z biura przynosi swym 
dzieciom jakieś niespodzianki, a żonie 
R /'mpatyczny wyraz twarzy, 
_" Pan Bauman, mimo licznych stosun- 
ków handlowych, nie dopuścił do protestu 
ani jednego. weksla, a nawet wykupuje je 
przed terminem. 
| Pan Bauman dba o dobre wychowanie 
b ch dzieci, nie pozwala więc swej 17- 
letniej córeczce tańczyć shimmy, a swemu 
1-letniemu synkowi opowiada bardzo te» 
e bajeczki o bocianach, 
PE monta Janosik, żona dozorcy do- 
[mu jest zawsze w dobrym humorze, Każ- 
sg] lokatora, chociażby wrócił o godz. 
3-ej w nocy i dzwonił w bramie przez 2 
minuty wita z sympatycznym uśmiechem. 
 Datków wogóle nie przyjmuje, a lokatora, 
3a jej wsunąć w rękę półzłotów- 
Roter KPRM Nr. 12345 nie przeje- 
chał podczas swej pracy zawodowej jesz- 


kę za otwarcie bramy obraża bez par- 
2 ani jednego człowieka. Pomimo to, 


— — — — — 


— — — — — —  mmm>— — 


donu. 
że ma zdrowe nerwy, zatrzymuje ten kie- 
rowca swe auto na 50 kroków przed oso- 
ją, przechodzącą wpoprzek ulicę, Szofer 
ten wogóle nie znosi wódki 4 nie pali 
„Kiki. 
DO Oee e m m ma i A a i a A wi 
|. Właściciel pewnego wielkiego domu 
/ bankowego w Łodzi czyta z wielkiem zain- 
 teresowaniem nowoczesne utwory por 
| ckie. Posiada on wspaniałą bibliotekę be- 
letrystyczno-naukową, oraz należy ri Tọ- 
 warzystwa Miłośników Książki, 
Staffa i Tuwima zna ten bankowiec na 
pamięć i często deklamuje utwory tych 
poetów na zebraniach towarzyskich, 
1 Jegomość ów nie umie grąć w karty, 
| Panna Fifi jest urzędniczką w biurze 
 wojskowem. Przychodzi punktualnie do 
pracy i nadzwyczaj szybko załatwia swych 
E interesentów. Nie znosi rozmów ze swe- 
| jomymi przez telefon biurowy, oraz test 
+ wielką przeciwniczką flirtu, 
Panny Fifi nikt z biura do domu za 
| odprowadza i nie prosi o protekcję do jej 
szefa, 
Ławnik magistracki m. Koziej Wólki 
nie korzysta nigdy z magistrackiego po- 
wozu, oraz płaci za mieszkanie swemu go- 
spodarzowi ponad obowiązującą normę 
_ dekretową, 
Pan ławnik nie jest cichym wspólni- 
kiem żadnej firmy brukarskiej, oraz nie 
proiegował jeszcze w swem życiu ani jed- 
nego kandydata na posadę ERA 


"P. Komisarz Jabłoński vel 
| Iwanow 
został ujęty na granicy 


j Aresztowano również agifafora z wor- 
kiem bibuły komunistycznej 


W pobliżu Olkienik funkcjonarjusz po- 
licii patrolujący tor kolejowy, zaareszto- 
wat jakiegoś mężczyznę, który kręcił się 
w pobliżu mostu wo cjowaka. Śledztwo 

ustaliło, iż jest to Andrzej Jabłoński vel 
 lwanow, b. komisarz bolszewicki, Pod- 
- czas ofenzywy wojsk sowieckich Iwanow 
dowodził odcinkiem w Prusach Wscho- 
_ dnich i na Litwie Kowieńskiej. Ujęty o- 
 becnie przez władze polskie, przyznał się 
do zarzucanych mu czynów, tłumacząc się, 
~ że chciał przedostać się do Rosji. Jako 
| podejrzany o szpiegostwo na rzecz sowie- 
| łów, został osadzony w więzieniu na Łu- 
kiszkach, 


Pównocześnie ujęto innego działacza 
_ komunistycznego, który z naładowanym 
workiem na plecach usiłował przedostać 
się przez druty graniczne, Jest to Daniel | 
_ Demidowicz, obywatel sowiecki, W wor- 
ku znaleziono kilka listów adresowanych 
do polskiej partji komtmistycznej am po- 
sortowane i popakowane odezwy. Demi- 
dowicz przyznał się, że szedł do. Polski 
na agitację, mając oprócz tego poruczone 
_ „specjalne zlecenia”. Zaaresztowanym za 
jęły się włądze bezpieczeństwa. 
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GONIEC WIECZORNY ILUSTROWANY. 


Woźny sądowy przerwał czułe tefe-4- tête 


p. Karola de Hohenzollern b. następcy tronu rumuńskiego 


z panią Lupescu 


Była małżonka jego wystąpiła z pretensjami o 10 miljonów franków 


Karol Hohenzollern, -do niedawnego 
jeszcze czasu następca tronu rumuńskie- 
go, ostatnio przybył do Paryża wraz ze 
swą towarzyszką, panią Lupescu, Zamie+ 
szkał w wykwintnym hotelu przy Polach 
Elizejskich, najzupełniej „zakonspirowa- 
ny", poświęcony wyłącznie rozkoszowa- 


byłego dziedzica rumuńskiej koromy mu- 
siały otworzyć się przed oficjalną osobi- 
stością republiki francuskiej, Osobistością 
tą był nie kto inny, jak 

woźny sądowy ~ 
cywilnego trybunału departamentu Se- 
kwany. Oficjalny posłannik wręczył księ- 


AI 1* 


ciu Karolowi pozew do stawienia się 
przed sądem, 

Przeciwko księciu BZ ABX bowiem 
skarga pierwszj jego małżonki, pani Zizi 
ANAME ENE 


niu się prywatną swoją idyllą. 

Idylla ta jednak — informują pismą 
paryskie — nagle zakłócona została w 
dniu 4 marca r. b. Drzwi apartamentów 


Co na to pos. Stroński?... 


zy zam 


Zamach „monarchistyczny” 
w Warszawie 
Ofiarą zamachu padło aż trzech „Królików“ 


Podczas tej indagacji policjant nagle 
(arcat że trzymany przez Jurka ku- 
beł nabiera coraz silniejszego ruchu wa- 
hadłowego, 

— Co pan tak wywijasz tym kubłem, 
— zapytał ar 

— Ja, , nie wywijam, 
tak, 

Gdy ruch kubła jednak nie ustawał, 


Z Warszawy donoszą: 

Pozostający na służbie przed teatrem 
hebrajskim „Habima*” przy ulicy suse | 
skiej policjant — zauważył jakiegoś dość 
podejrzanego mężczyznę, wychodzącego 
właśnie z bramy gmachu teatralnego. 
Mężczyzna zdradzał jakiś niepokój. Poli- 
cjant po krótkim namyśle zbliżył się «o 
owego podejrzanego osobnika, 


to on sam 


licjant, niby „wojewoda”, od- 
— Niech no się obywatel zatrzyma — s od woras po 
yliwszy zasłony spojrzał, zadrżał,. i za- 
otoda Eo poiche Mężczyzna na dic- stał aż trzech Ś=6R. 
um to, drgną — A toś pan największy „monarchi- 
— Kim pan jest... sta”, z królami w bliższą komitywę wcho- 
— Nazywam się Stefan Jurek, dzisz, 
mieszkam w cyrku. t: Okazało się, że istotnie Jurek poza- 


zdrościł królików dozorcy domu, które- 
mu wykradł je z komórki. Jurek powę- 
drował do aresztu, 


— Gdzie, na Ordynackiej? 

— Nie, jeno w przytułku nocfegowym, 
co go Mie adi adce LAm i o o tawaldo amat A PORZ nazywają 
j g Á 


5 albo 105 złotych 


Nowy Konkurs dla wszystkich 


Kto w tych ciężkich czasach potrafi ułożyć dobry dowcip, 
z którego uśmieje się bliźni 


dostanie 5 złotych 
Kto ułoży dowcip najlepszy 


dostanie 5 złotych za dowcip 
100 złotych nagrody 
razem więc 105 złotych 


Pragnąc w tych smutnych i ciężkich czasach dać trochę humort í wesołości 
Czytelnikom naszym, a jednocześnie wystawić na próbę zdolności PISA Rane 
rystyczne szerokiego ogółu, redakcja „Gońca Wieczornego Ilustrowanego” ogła- 
sza konkurs na dobry dowcip, 

Za każdy dowcip, nadesłany do redakcji „Gofńce”, który będzie wydruko- 
wany na szpaltach naszego pisma, autor dowcipu, bez wszelkich innych warun- 
ków, bez bonów, tylko za okazaniem numeru „Gońca”, w którym dowcip jego 
będzie zamieszczony, fako kouorarjum, 


otrzyma 5 złotych 


Po wydrukowaniu 100 kolejnych dowcipów, odbędzie się losowanie, Autor, 
którego dowcip zostanie wylosowany, prócz normalnego honorarjum, 


otrzyma 100 złotych 


Dowcipy należy oddawać osobiście, lab wrzucać do szkrzynki redakcyjnej 
„Gońca” (Piotrkowsica 106). Każdy dowcip powinien być zaopatrzony w podpis 
í adres autora, Przy odbieraniu honorarjum w redakcji „Gońca”, każdego dnia 
i o każdej godzinie, autor powinien przedstawić jakikolwiek dolanan, stwierdza- 

jego tóżsamość. 
wy Tai, kto ma coś do Ap niee © dowcipnego i wesołego, niechaj spróbuje 
w ten sposób swych zdolności i szczęścia 

Redakcja „Gońca“ wzywa szerokie warstwy społeczeństwa łódzkiego do 
wstąpienia w szranki ludzi wesołych, Choć źle się nam dzieje w chwili obecnej, 
choć tysiące ludzi przyśniata troska, tem niemniej na na jedną chwilę możemy zrzu- 
cić z siebie ciężar smutku i powiedzieć coś wesołego i uśmiać się, Ze śmiechem 

ś łat zecież jść ciel 
a pęk ia parowiec jm eznanego jeszcze w Łodzi konkursu, 
konkursu humorul Czekamy na dowcipy Wasze, drodzy Czytelnicy! Dzieki Wam 
śród smutku i przygnębienia rozlegnie siłę może dźwięk wesołego i beztroskiego 
śmiechu. M i 


Jeden jedyny warunek stawia redakcja RZA humorystom - amatorom, 
a mianowicie: 


dowcip musi być Krótki i zwięzły! 


—— 


Lambrino, zamieszkałej obecnie w Neil. 
ły-sur-Seine, która uważa, że przez zrze- 
częnie się ze stromy Karoła praw do tro- 
nu rumuńskiego, węzły małżeńskie łączą- 
ce ją z nim, napowrót odzyskały siłę, 

Dzienniki francuskie przytaczają do- 
słownie skargę pani Lambrino, wystoso- 
waną 

„przeciw panu Eao de Hohen- 
zollern“, 

Pani Lambrino przypomina, że dnia 31 
sierpnia 1918 roku zawarła ślub z „Karo-' 
łem de Hohenzollern, wówczas następcą 
tronu Rumunji", że akt ten był niezaprze- 
czalnie prawomocny, co nigdy nie było 


go związku małżeńskiego w dniu 8 stycz- 
mia 1920 roku przyszło na świat dziecko” 
płci żeńskiej, imieniem Mircea, że wre- 
szcie „ze względów interesów dynastycz- 
nych młodzi małżonkowie zmuszeni byli 
zgodzić się na unieważnienie związku, 
które, jak ich zapewniono, miało być tyl- 
ko pozorne i dla zewnętrznego forum“. 

Dzisiaj, gdy książę Karol przestał być 
następcą tronu i „względy dynastyczne” 
straciły siłę, pani Lambrino uważa, że 
odzyskała swe prawa legalnej małżonki 
„pana Karola de Hohenzollern". 

Jako dowód na poparcie tej tezy pa- 
ni Lambrino dołącza do dokumentu swo- 
jej skargi sądowej własnoręczny list Ka- 
rola rumuńskiego, w którym były następ- 
ca tronu zapewnia, że „mimo unieważnie- 
mia naszego małżeństwa, nigdy nie prze- 
stanę uważać się za twojego małżonka”, 

Pani Lambrino do swojej skargi do- 
łączą inne jeszcze dokumenty i argumenty, 
i na podstawie całokształtu uważa się za 
uprawnioną do żądamia na drodze sądo- 
wej od „pana Karola de Hohenzollern" 
odszkodowania dla Siebie i dziecka 

w ogólnej kwocie 10 miljonów 
franków francuskich, t. j, prawie dwóch 
| miljonów franków złotych. 
| 


a Maamaa 


Sprawa ma rozpocząć się w -najbliż- 
szym czasie. Prasa paryska z niecierpli- 
wością oczekuje „niezwykle sensacyjnego 
procesu, 


| 
| Złodzieje hułająbezkarnie 


|A biedni mieszkańcy Anina 
| patrzą na bezczynność policji 


| Z Warszawy donoszą: 
Podwarszawskie letnisko Anin w dał- 
| szym ciągu pozostaje pod grozą bandy o- 
pryszków. Po obławie nocnej, którą za- 
| rządziły władze policyjne, kradzieże usta- 
| R na przeciąg pięciu dni, a raczej nocy. 
becnie okazało się, że był to manewr 
| złodziei, którzy dali odetchnąć aninianom, 
aby uśpić ich czujność i stavil drogę do- 

! chodzenia policyjnego, 

| W nocy z piątku na sobotę znowu o- 
| kradziono mieszkanie p. Pawłowskiego, 
| mieszkającego w willi p. Rubana, w cen- 
trum letniska, Złodzieje dostali się przez 
| okno w kuchni, „korzystając z tego, że słu- 
żąca tej nocy nie nocowała, Rabusie ode- 


rwali okiennicę i otworzyli okno, Okra- 


| dzionym zrabowano całą garderobę i bie- 
| liznę tak, że p, P. nie mógł pojechać do 
| zajęcia. 
udność Anina ze zdumieniem obser- 
| wuje działalność władz policyjnych, pod 
bokiem których złodzieje bezkarnie okra- 
dają bezbronną ludność. 

Do szerzenia się kradzieży przyczynia 
| się również wielce zupełny dozoro- 
wania letniska. Mieszkańcy Anina powin- 
ni zorganizować samoobronę, wynejmując 
kilku uzbrojonych dezorców, którzy ob- 
| chodziliby Anin nocami, 


ZAGINĄŁ PIES 


| 
rasy Doberman, maść wybitnie czarna, wy- 


soki (długi), dobrze zbudowany, wabi się 
„Lord“, obroża z numerem m. łodzi 250, 
Odprowadzić za wynagrodzeniem do U» 
rzędu oledczego, Kiiińskiego 152, do ko+ 
misarza Sitkowskiego. 14—1 


podawane w wątpliwość, że jako owoc te. 
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Mroki łódz 


GONIEC WIECZORNY TL'ISTROWANY 


kiej aiery t 


ytoniowe 


Dyrekcja monopolu operowała denuncjacjami politycznemi i posługiwała się wła- 
snymi donosicielami, aby ukryć swe złodziejskie sztuczki 


Wronka Kradł, a Łódź paliła cuchnące papierosy 


Dzisiaj w dalszym ciągu toczy się proces przeciwko rabusiom mienia państwowego 


[i 


W dalszym ciągu procesu przeciwko 
kierownikom łódzkiego monopolu tyto- 
niowego, po załatwieniu wszystkich wstęp 
nych formalności, przewodniczący rozpo- 
czął odczytywanie aktu oskarżenia, sfor- 
mułowaneśo przez urząd prokuratorski, 
w objętości 98 stron. 


KOBIETA W ROLI DETEKTYWA. 


Pewnego dnia w miesiącu czerwcu ro- 
ku ubiegłego wyszła z mieszkania swego 
przy ulicy Zagajnikowej Nr. 34 Ksawera 
Sobczyńska, aby przespacerować się po 
olbrzymiem podwórzu fabryki monopolu 
tytóniowego, gdzie mąż jej spełniał funk- 
cje zastępcy portjera. 

Około godziny 12-ej w nocy, Sobczyń- 
ska, stojąc przy bramie wejściowej, zau- 
ważyła jakiegoś 
osobnika z walizką w ręku, który szedł | 

ku wyjściu, | 

Gdy osobnik ów mijał przedsionek, | 
spojrzał na Sobczyńską, której uprzednio 
nie znał, | 

cofnął się w tył... 
lecz po chwili pewnym krokiem zmierzył | 
ku drzwiom, 

— Skąd i dokąd, panie? — spytała 
Sobczyńska. | 

Nieznajomy bez słowa wyciągnął z | 
kieszeni bilet tramwajowy, na którego od- 
wrotnej stronie widniał stempel monopolu 
tytoniowego i podpis dyr, Wronki, 


— Co to jest? — spytała Sobczyń- 
ska — bilet tramwajowy? 
— Wolne wejście — odparł niezna- 


jomy, 

— Może u pana, bo u mnie jest to 
zwykły bilet. Có wynosi pan z fabryki? 

Nieznajomy udawał oburzenie, groził 
wydaleniem, powoływał się na Wronkę— 
nic nie skutkowało, kobieta zawezwała 
policję, która wylegitymowała  nieznajo- 
mego i okazało się, że nieznajomym jest 
Adam Krupski, mieszkaniec Krakowa. 


FAŁSZYWY MELDUNEK W POLICJI 
POLITYCZNEJ. 


Tego samego jeszcze dnia nadała eks- 


pozytura urzędu śledczego telefonogram 
do Krakowa, pytając kto zacz jest p. 


Adam Krupski. 

Po dwóch dniach nadeszła odpowiedź: 
„Adam Krupski, niebezpieczny przemyt- 
nik wszelkieśo rodzaju tytoniów — do- 
tychczas nieuchwytny”. 

W tym samym mniej więcej czasie 
wpłynęło do okręgowego urzędu policji 
politycznej zawiadomienie, że niejaka 
Ksawera Sobczyńska, żona dozorcy fa- 
bryki monopołowej, jest zwolenniczką idei 
wywrotowych; utrzymuje ścisły kontakt z 
komunistyczną partją i Z. M. K. 

Obserwacja Sobcżyńskiej ujawniła, że 
Sobczyńska nietylko, że nie wiedziała co 
to jest komunizm, ale nawet nie wiedzia- 
ła jaki ustrój panuje w Polsce. 

Stało się wobec tego jawnem, że jacyś 
osobnicy starają się Sobczyńską wpako- 
wać do więzienia, aby na pewien czas by- 
ła odseparowana od świata. 


JEDEN POCIĄGA DRUGIEGO. 


Przytrzymany Adam Krupski, zrazu nie 
chciał udzielać policji żadnych wyjaśnień, 
lecz mety. w krzyżowy ogień pytań, ze- 
znal, że tytoń kupił od urzędnika M. T. 
Ziąbka, który z kolei wydał Górskiego, | 
Podgórskiego i Przybylskiego; ten ostat- | 


| hurtowników, którym 


ni opowiedział, że do sprawy wciąśnął go 
Krajewski (portjer); Krajewski znów był 
zależny od Koldy, Kolda — od swego bra- 
ta — wicedyr Koldy, ostatni zaś wpadł 
po klucz Tadeusz Wronka i Świerczyń- 
ski, 

Powoli zapełniały się akta śledztwa, 
lecz dochodzenie było prowadzone bar- 
dzo powoli, gdyż świadkowie zeznawali 
z pewną rezerwą, będąc jeszcze pod su- 
gestją dyr. Wronki, 

Pewnego dnia zgłosił się do sędziego 


Śledczego urzędnik łódzkiej fabryki mono- 


polu tytoniowego, Edmund Haber, który 
złożył zeznanie, w rezultacie którego cała 
sprawa przybrała inny odcień i dała pod- 
stawę sędziemu śledczemu do skierowania 
sprawy na ręce prokuratora, 


Haber dowiedział się mianowicie od | 


Krupskiego, że w łódzkim monopolu tyto- 
niowym odbywają się malwersacje, 


PAN DYREKTOR NA POLOWANIU. 

Gdy gatunki papierosów i tytoniów 
ulegały pogorszeniu z dnia na dzień, zo- 
stała wysłana do dyr. Wronki delegacja 
jednak oświadczo- 


no, że „pan dyrektor wyjechał na polowa- | 
nie, a publiczność takie papierosy musi | 
palić — jakie dyr. Wronka będzie wyda- | 
* przyjeżdżał automobilem. 


| wał”, 


Również wicedyr. Kolda przebywał 
stale na polowaniu, nie sprawdzając abso- 
lutnie księgowości, klóra prowadzona by- 
ła fałszywie i wadliwie. : 

Na terenie fabryki poczęto jawnie mó- 
wić o popełnianych nadużyciach. 


„SZPICLE* PO 2 ZŁOTE. 


Wreszcie doszło do uszu malwersantów 
że robotnicy nie starają się wcale ukrywać 
iż wiedzą o nadużyciach. W mieszkaniu 
dyr. Wronki odbyła się generalna narada 
w wyniku której postanowiono otoczyć 
się kordonem domosicieli, którzy za cenę 
2 złotych, od głowy, dostarczać będą na- 
zwisk tych robotników, którzy opowiada- 
ją o nadużyciach. 


Rezultatem tego postanowienia było 
masowe wydałanie uczciwych ludzi z fa- 
bryki, którym oświadczano, że zostają 


zwolnieni z pracy, skutkiem redukcji. 

Po pewnym jednak czasie brakło mal- 
kontentów, gdyż robotnicy w 
przed wydaleniem — pokornie spełniali 
rozkazy złodziei skarbowych, którzy przy- 


prowadzali amatorów taniego tytoniu do | 


sal fabrycznych podczas pracy. 
Każdy urzędnik; zamieszany 
stał się udzielnym księciem, a do fabryki 


Powrót wyrodneso syna do małpich 
protoplastów 


FRLET EIEEEI CEEE ETT E FI EEEN EIE ODA 


Pod bokiem policji ograbìli skład futer 


Nowy rekord amerykańskiej bezczelności złodziejskiej 


Doskonale zorganizowana szajka ban- 
dytów dostała się przez piwnicę do skle- 
pu z futrami, W tym celu złodzieje zrobi- 
li z sąsiedniego domu podkop długi na 8 
metrów, nad którym musieli pracować 

rzeszło tydzień, W tym wypadku „skór- 
ka opłaciła się za wypiswę”, gdyż zło- 
dzieje zabrali futer za 2 miljony dolarów. 

Wszysiko to działo się w sąsiedztwie 
komisarjatu policji, 

Dwaj amanci zamknęli swe przygodne pr 

Przygoda naprawdę niemiła, zdarzyła 
się dwu szukającym przygód żonom wia- 
ścicieli statków. Wyjechały one do Brati- 
slawy na poszukiwanie wrażeń i spotkaw- 
szy tam na dworcu dwu panów, zawasiy 
z nimi szybko przyjaźń, Zabawa szła tak 


| 


żywo, że około północy znalazły się obie 
w jednym hotelu. Po pewnej chwili jed- 
nak zapukano do drzwi, wołając, że idzie 
kon'rola policyjna. Panowie, nie straciw- 
szy przytomności, schowali obie panie w 
szafie. Po niejakiej chwili, gdy nic nie by- 


ło słychać, ośmielity się przyjaciółki wy- | 


leść ze szafy i wtedy z przestrachem spo- 
strześły, że znikły wraz z towarzyszami 
nietylko ich torebki,. w których miały po 
kilka tysiąckoronowych banknotów, ale 


i cała ich odzież. Zatelegrafowano więc 
do mężów, którzy z rezerwowem ubra- | 
niem przyjechali po swe żony | odwieźli je 
do domu, 


obawie | 


w aferę, | 


FABRYKA PAŃSTWOWA — CZY DOM 
PUBLICZNY, 

Jednym z uczciwych robotników łódz: 
kiego monopolu tytoniowego. był stary 
Muszyński, który szybko poiął, że w la- 
bryce dzieją się nadużycia na niekorzyść 
skarbu państwa, 

Muszyński jako służbista nie wtrącał 
się absolutnie do interesów urzędników, 
ale gdy poczeto za 
to, że wynajdują malwersantów— Muszyń- 
ski w obecności Koldy ji Wronki, odezwał 
się: 

— „Psia krew, tu fabryka — czy dom 
publiczny, jeśli fabryka państwowa — to 
nie kradnijcie, bo was pod mur, a jeśi dom, 
publiczny, to gdzie są kontrolne kobiety?" 

Nazajutrz otrzymał Muszyński 3-mie- 
sięczne wymówienie i opłacony prywatnie 
przez urzędników został wydalony z fā- 
bryki, 

Po kilku dniach, inni robotnicy z tego 
wydziału otrzymali także wymówienia 1 
w tydzień potem wydział zatrudniał cał: 
kiem nowych pracowników. 


„ALE SUKINSYNY.. KRADNĄ! 

Na kilka dni przed ujawnieniem nadu- 
żyć, p. Edmund Haber, kontrolował księgi 
monopolu tytoniowego. i spostrzegł nadu- 
życia na sumę 1.000.000 złotych. 

Tego dnia Haber dostał bólu głowy i 
udał się wcześniej do domu. zabierając ze 
sobą księgi, 

Nazajutrz, sdy Koida z Wronką wcho- 
dzili do kantoru, usłyszeli głos Habera: 


wydalać robotników 


— Ale „sukinsyay' kradną! prztszło 
półtora miljona złotych. 

— Panie... —- rzekł Wronka — kte 
kradnie? 

— Ty... złodzieju... skradłeś Polsce mil- 


jony, zdrajco... oszuście.. czekaj, sprawe 
dze księgi... jeśli się omyliłem, zaskarżysz 
mnie o obrazę... w przeciwnym razie bia- 
da ci... 


KONKLUZJA, 
Na zasadzie danych, zawartych w ak= 
cie oskarżenia, urząd. prokuratorski, przy 
sądzie okręgowym w Łodzi, oskarża wszy- 
stkich podsądnych o to, że od dnia 28-ga 
maia 1924 r, świadomie i wspólnie popeł- 
niali nadużycia w łódzkim monopolu tyto- 
niowym į przez systematyczne okradanie 
skarbu, zdefraudowali około półtora míl- 
jona złotych, a prócz teśo, 
Adama Krupskiego o to, że kupował rze- 
czy skarbowe pochodzące z An 


A 
Lucerna (Szwajc.) 


om mme TOM ara 


Kolekcjonerzy znaczków nocz'owych. 


różnorodnych znaczków 
pocztowych, w tem znaczna 
ość rzadkich okazów, jak: 11 
znaczków a bańskich (piowi 
zoryczne), 9 perskich korona- 
oo 1 cyjnych, 6 z wyspy Kreta 
| (komplet), 25 rzadkich okazów z Ameryki 
| centralnej i tt d — za A szyllingi, 
| 


POP ZEE 


IE 


Wielki cennik ilustrowany gratis — 
franko przesyłamy na żądanie, 9—5 


Bela Sekula Sonnenhof 


p 


| A! PANI 

| dzisiaj bez koszulki. Wielki wybór damskiej t 
męskiej bielizny, pończoch, skarpetek; krawaty. 
Pracującym na raty. Leon Rubaszkin, Kilińskiego 
nr. 44 2—1— 


: nójść dziś wieczorem? | 


EATR MIEJSKI 
D przedstawieni cenach naj 
ni ja histor KASĄ Cznplińską | l Grand, Paolo y Colorado, od czasu gdy 
UM cka. j . | się uśmiechnęła doń, jako do zwycięzcy 
k, be statnie powtó- 


na turnieju rycerskim królewna kąstylska, 


Malicką. 


| 


Czyż nie popełniamy całego szeregu 
czynów bohaterskich, lub  najohydniej- 
szych zbrodni za ieden uśmiech niewia- 


TRIE (Aulusj, Urbański (Markus). 


NIĄDZE DOBRZE SIĘ UBAWICIE 


"TRE TĘ 


ECH 
: OD EON 


DNI 


Forst: nawet na drobny wydatek poza 


| niewi iasty? 


| 


| stał się strasznym przeciwnikiem — 
n A > a chciał, by się królewna doń ciągle uśmie- 
tek wskutek niedyspozycji p. Izy Ko- 
Lekk j siostry”, dany chała. 
$ NORKOKYCAAI SOET SZ, Za jeden jej uśmiech rzucał na szalę | 
eden jeszcze potęż= | 7 ABE r > d , KĘ 
sa Pó PS | walki na śmierć, lub zwycięstwo swe ży- 
ryczny Bernarda Shaw „Swięta | . . i PISZE 
ta w roli tytułowa. Cez i 91 usychał z miłości, , 

3h SER NPS 2 | Stary misirz pendzla strawił całe ży- 

ido add cie nad unieśmiertelnianiem jednego u- 

" A śmiechu swej ukochanej, która uśmiecha 

TEATR POPULARNY. Já HB ty ż 
aż noo codz, 820 | 4 PO dziś dzień na całym szeregu płó- 
EO DAREDA IEA ROCCA | cien, chociaż kości obojga dawno już za- 
i stale przy wypełnionej widowni Ł 
e aa LT. Bareta na dż | mieniły się w popió 
] 1 8 obrazach J, Barreta na 
k „M sz 5 EA = | Napoleon Wielki za jeden uśmiech kró- 
í > Jiemkiewiczgą, w mas > | 
> © | lowej pruskiej podpisał, krzydzący ks. 
61 głównych — Bronowska (Li- 15 Ee 
: Warszawskie, pokói. 
uła] Śwna (Me reya), Bolkowski (Neron), A dziś 
i 13), Górecki (Tytus), Puchalski W 


GONTEC WIECZORNY TLIUSTROWANY 


Przed d sądem 
Za jeden jej ušmi iech=-30 złotych grzywny 


bez uśmiechu 
— Napewno, nie, 

Widzimy więc, że „jeden jej uśmiech" 
kroczy tryumfalnie przez wieki, wszędzie 
przyjmowany z należytym mu hołdem, 

Niestety, o uśmiechu kobiecy! 

Dzisiaj została odwrócona świetna kar- 
ta twej historji, 

Szara teraźniejszość chce cię zgasić. 

Dotychczas za jeden uśmiech oddawa- 


Czyż jstaiałaby poezja 


no, jak już mówiłem wszystko... 
A teraz, żądają od kobiety np. takiego 
śłupstwa, jak logiczną odpowiedź, a u- 


śmiech mają w poniewierce. 

Ha! czyż kobieta potrzebuje logicznie 
mówić, gdy się uśmiecha, ona, twór żebra 
adamowego? Czyż widzieliście kiedy, 
żeby żebro ludzkie mówiło logicznie? 

Nie? 

A czy się uśmiecha? 

Tak. 


Wiem, że mnie macie teraz za warjała, 


ZIS NASTEPNYCH. 
— PO raz pierwszy Łodzi. -- 
Ala i t kle” 
„Maciste w pie : | 
Pragnąc dać czytelnikyóm swym możli 
G akt. przygód słynnego siłacza. wość rozrywki, a licząc się z obecnemi | 
Mość SB. PRAC Z uaaa ciężkiemi czasami, które tysiącom nie po- 


Aa „BY sty? ale spróbujcie nie przył taknąć, gdy wam 
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WSPÓ EMEMErOgTEUS Q kt X Kobiety A wartość swego tśmie- , powie „Ona”, uśmiechając się jednym z iei 
Rynku cztery programy, z których chu. Dziś, gdy są doświadczeńsze do- | uśmiechów. 
WRZE Jasła GEO świadczeniem tysiąca aijęg ty ak ywa- | Rzekłem, iż dzisiaj została odwrócona 
(wspaniałej komedii w5 aktach, | dziły kunszt uśmiechu o niebywałej | świetna karta historji jednego jej uśmie- 
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RSE E ojca aka A. E S paa Uśmiech kobiety stworzył wiele piek- | chodząc z sali sądowej: „za jeden u- 
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Go psłyszymy dziś rani czyteininowWw onca 
Bauslyszymy dziś pzez radioj Humor czyteln s» 
WARSZAWA, 430 m: ) RZEC OORZSR ZZA NDZ AZ RE ATA 
Godz. 18 20 — Część L Koncert solistów: Dwa dowcipy Z tysięcy nadesłanych 
iat biorą: p. Janina Bogusławska (śpiew), p. z ; 
adwiga Heynowa (śpiew), p. Zygmunt Cieślak Czytajcie i śmiejcie się wesoło. 
(śpiew), oraz p. Kazimierz Dewalden (śpiew). ry y. 
Część I. — Koncert zespołu Adamusa (wie- SAMI", | „NA BALU’, 
5%) f j K í J - 
woń 1 T EN o tańczącej żon ochanie nie 
IR. — Powszechne radjo — wykłady | Przechodzeń do dwuch uciekających Mąż (d nczą y: dnilka 
$ toai ; zmia i , łańcz tyle; widziałem tu urzędnika po- 
„Za umorządu”" — wygłosi dr. M. Jaro- | jegomościów: Dlaczego panowie ucieka- r kowego. 
i dueroktnr biura zjazdów samorządo- | ; datkov . 
Rzyń Sis ; biura EA samorzą | ją? Żona: No i cóż? 
wych, zakończenie komunikaty. Ci dwaj: Bo tu za nami idzie dwuch Mąż: Moga znaleść nowy pretekst do 
podejrzanych osobników. podwyższenia nam podatku od obrotu. 
RZYM, 425 m. j >; . s s , 3 A. Li piński, Zawadzka 26 
Jodz. 1415 — Giełda. Koncert popularny. | Przechodzeń: Eh, niema się czego | 
sodz. 17 — 18.30 Komunikaty, Koncert popu- jiv i inó 
A raei PORY RL aa BĘ - - zwie! Ich jest ! Autorzy powyższych dowcipów ode- 
larny, Baja dla dzieci, Morza Nea OT Ci dwaj: Łatwo panu mówić! Ich jest | brać mogą, za okazaniem dzisiejsześo nt- 
2 K r Concert instrumentalno - wo- - za = <a : „4 i 
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Gońca Wieczornego Ilustrowanego 


350 naszych przyjaciół zupełnie darmo 
rozsiądzie się w pierwszorzędnych łódz- 
Kich teatrach świetlnych 


| 350, których posiadacze otrzymają po je- 
| dnym bilecie kinowym, ważnym w prze- 
ciągu dni 3-ch (czwartek, piątek, sobota) 
do kowo: kin łódzkich. Spis osób, któ- 


i , nrar hálei łanie Di- 


pokoju z kuchnią wprost 


Nr. 14, 


Ogłoszenia 
Czytelników. „Gońca* 


INTERESY H HANDLOWE 


ZAKŁAD ŚLUSARSK” 


jest do odstąpienia w śródmieściu. Cena bardzo 
przystępna. Oferty do „Gońca“ pod „Zakład”, 235 


1000 ZŁOTYCH 


i współpracę włożę do mniejszego pewnego inte- 


resu, O Aey sab: D E zł,” do adm. „Gońca*. E sin 
LOKALE i 1 MIESZKANIA 


POSZUKUJĘ 


t od gospodarza za wysn- 
kiem komornem od 1-go kwietnia r. b. Oferty 
do „Gońca” sub Z 4 294 


1. ee Z A ~ -+ > 


MŁODE 
małżeństwo poszukuje pokoju bez mebli z uży- 
walnością kuchni przy rodzinie fzraelickiej od 15 


kwietnia r. b. Oferty z warunkami do „Gońca“ 
sub N. Sz 293 


LOKAL FRONTOWY 


z dużym oknem wystawowym, z 3 pokojami i ku- 
chnią do oddania w centrum miasta, Wiadomość: 


Narutowicza 9, w sklepie „galanteryjnym, 276 
POKÓJ Z KUCHNIĄ 

od zaraz do oddania. Oferty pod „DD. 200" skia- 

dać w admin. „Gońca” 274 

PRZYJMĘ 

dwóch panów na mieszkanie. Wiadomość: ul. Ka- 

rola 10, u Rydlewskiej. 281 
SOLIDNEMU PANU 

wdowa ustąpi duży wspólny, umeblowany pokój 

i łóżko z pościelą za zł. 30 miesięcznie przy ro- 

dzinie. Południowa nr. 25 m. 31, od 7—9 w. 285 


DO WYNAJĘCIA 

pokój frontowy o 2 oknach na I piętrze z elektry- 
cznem oświetleniem, Wiadomość: Andrzeja nr. 32 
mieszk. 3, 287 


MŁODE 


inteligentne małżeństwo poszukuje pokoju z ku- 


chnią, lub bez z oddzielnem wejściem w okolicy 
— Przejazd do Ogrodowej. Oferty sub: „Urzędnik“ 
o „Gońca. 289 
DUŻY 
dwuokienny umeblowany pokój dla jednej, lut 
dwóch osób zaraz do wynajęcia, Oferty do admin. 
„Gońca pod lit „Bebe”. 252 
PRZYJME 
| ma mieszkanie dwóch panów na warunkach do 


godnych, Kazimiera Lange, Kilińskiego 225 250 


MIESZKANIA, 


| lokale handlowe, małe domki na krańcach — kto 


i poszu tknje lub ma 


| nik, Oferty do, 


do odstapienia, załatwia pośred 
,„Gońca'* dla „Gospodarza”, 231 


MI ESZK ANIE 3—4 POKOJOWE 

z kuchnią i wygodami od zaraz poszukiwane, O- 
| ferty sub: „Mieszkanie” do adm. „Gońca* Wie 
czornego” 222 


POSZUKUJE SIĘ 


| pokoju z kuchnią, lub jednego pokoju dużego, naj- 


| chętniej w południowej części miasta. Oferty pod 
272 


„dee ciwy” do adm. „Gońca”. 


BEZDZIETNE 


młode małżeństwo poszukuje pokoju z kuchnią w 
czystym domu od gospodarza, Oferty pod „Zaraz“ 
do „Gońca, 


é 


NATYCHMIAST 
do oddania duży frontowy sklep z mieszkaniem 
Ewentualnie pos szukuję wspólnika. Oferty pod „St. 
P.” do „Gońca 269 


PRZYJMĘ 
na mjeszkanie samotną osobę. 
pernika 23 od 16 — 17, 
PROPO 


Wiadomość, Ko: ' 
sklep spożywczy, La- 
313 


3 MIESZKANIĄ 


do wynajęcia od zaraz; 8 pokojowe z wyfodami: 
4 pokojowe z wygodami; 3 pokojowe z wygodami 
Bez odstępnego, Slern, Różana 10 obok Kątnej 32 

312 


DONIESIENIA ROZMAITE 
ZAKŁAD BLACHARSKI 


Ogłoszenia 
Czytelników „Gońca“ 


lajcie pracę bezrobotnym! 


POTRZEBNY 
= uczeń do praktyki na technika deatystyoraego 
Wiadomość; ul. Piortkowska 165 m. 4, u aap a h 


MŁODZIENIEC 
19-letni z 4-klasowem wykształceniem poszukuje 
jakiejkolwiek posady, Wymagania bardzo skrom- 
ne. Oferty do „Gońca sub: „P. 19". 240 


i MASZYNISTKA 

posiadająca maszynę do pisania wykonywa tanio 
wszelkie czynności w zakres buchalterji i kores- 
pondencji wchodzące. Milgrom, plac pa 
nr. 4, - 9 


BUCHALTER - KORESPONDENT 
i ý tua godziny. 
Babi „M. EL 31" do adm. „Gońca”. T 


_  RZĄDCA -ADMINISTRATOR 
z długoletnią praktyką, obeznany z jurysdykcją są- 
dową i administr. przyjmie domy do papie 
W. Milgrom, plac Kośąielny nr. 4 


POSZUKUJĘ 
posady w większej drukarni w charakterze pomo- 
enika zecera, Łaskawa wiadomość w adm. „Goń- 
za" sub: „Praktykant”. 236 


PRACOWNIK UMYSŁOWY 
lat 35 młody, energiczny prosi o jakąkolwiek pra- 
sę; warunki skromne. Oferty pod „S. B,” do adm. 
„Go 


úca". 


BEZROBOTNY 
acownik umysłowy prosi o jakąkolwiek pracę. 
Olerty pod „S. B.” do „Gońca”. 226 


Ą BIURALISTKA 
pisząca biegle na maszynie, obznajmiona x kores- 
pondencją handlową polsko - niemiecką, z 4-letnią 
praktyką biurową, poszukuje posady (ewentualnie 
z własną maszyną), Oferty do adm. „Gońca” pod 
„Sumienna”, ~“ 223 
> 


= MŁODZIENIEC 
z 6-miesięczną praktyką biurową, umiejący biegle 
pisać na maszynie, poszukuje jakiejkolwiek pra- 
cy, Wymagania bardzo skromne. Łaskawe of A 
sub; „Emes” do administracji „Gońca”. 21 


( MŁODY, 
sumienny, uczciwy czeladnik rzeźnicki poszukuje 
pracy w swym zawodzie w miejscu lub na wy- 
jazd. Oferty sub; „Zdolny” do „Gońca”. 


E dze tnn . CHŁOPIEC 
lat 15, fizycznie rozwinięty, naśladuje Brajtbardta 
zrywa łańcuchy, z żelaza robi podkowy i wystąpi 
pain arenie, Oferty sub; „A Z.” do administr. 
„Gońca”, 


ZDOLNA PODRĘCZNA 
poszukuję pracy u krawcowej. Wymagania skrom- 
ne. UL Kilińskiego 77 m. 13, 273 


OD PóŁTORA ROKU 
redukowany urzędnik państwowy, znajdu 
* rodziną w krytycznem położeniu prosi > 
synierów kanalizacji łódzkiej o jakąkolwiek pra- 
sę, Oferty pod „Zredukowany”* do administracji 
„Gończ'. 273 


a e m ŘIMMaaaaaaeaaeasasasaeaaamaaaasasasasasasasauas 


| UCZEŃ | 
z roczną praktyką monterską poszukuje nowej 
praktyki jako monter, pragnąc ją ukończyć. Łas- 


kawe oferty pod „Praktykant” do adm. «Gosea > 


SZOFER - MECHANIK 
nieużywający alkoholu, poszukuje posady. A. Każ- 
mierczak, funicera 21, 315 


— 


MŁODY | 
rutynowany dziennikarz z średniem wykształce- 
niem oraz znajomością sienografji poszukuje za- 
jęcia. Prowadził kilka wydawnictw, Oferty pod 
„Zdolny” do „Gońca”. 311 


d Sk jk k ł 
samodzielny poszukuje jakiejkolwiek pracy sta! 
lub na godziny. Posiada kilkuletnią tirn 
oraz grae Oferty do adm. „Goñca” ub 


+ maa ——— 


ARA RAW CZE 3 
poszukuje szycia w dużych domach prywatny 

Szyję także ubranka dla chłopców. E. Łęcka. 
Piotrkowska 105 304 


POSZUKUJE 
b. wożny «rzędu wojewódzkiego w Łodzi, obe- 
znany w tym zawodzie, prosi o zaofiarowanie ja- 
kiejkolwiek posady. Świadectwa dobre — wyma- 
ogania skromne pod „Praca”. 299 


17-t0 LETNI 
młodzieniec obeznany w branży manufakturowej 
poszukuje odpowiedniej posady. Oferty do adm. 
„Gońca sub „Praca”. 291 


Praca zaofiarowana 


POTRZEBNA 
natychmiast manicurzystka. Fryzjer, Piotrkowska 
64, w podwórzy, | 271 


POTRZEBNA 
służąca do wszystkiego ze świadectwami. Pierw- 
szefństwo mają niemki. Zgłaszać się: Gdańska 31-a, 
p: Zemmel, pomiędzy godz. 3—5 po poł 257 


EU 


m SM 


„Na drugim świecie 


Z Krakowa donoszą nam: 
Mieszkańcami zacisznej ulicy Kreme- 
cowskiej w Krakowie, w niedzielę koło 
godziny 10 w mocy wstrąsnęła ponura tra- 
gedja małżeńska, która rozegrała się w 
tym czasie przy tej ulicy — pociągając za 
23 dwie ofiary istnień ludzkich, 

to mąż strzelił z brauninga do swej 
żony, a w kilkanaście godzin potem — 
dręczony wyrzutami strmienia 

sam odebrał sobie życie, 
Po czyjej stronie była wina tego ro- 
dzinnego powikłania — trudno narazie 
stwierdzić, 


Przed czterema laty poznał Józef Śnie- 
chowski, nauczyciel w Morawskiej Ostra- 
wie, zawodową swą koleżankę Stanisła- 
wę Suderównę, o niebieskich oczach i ja- 
snych jak len włosach. Żył i był ko- 


c ©: 

zajemna miłość wkrótce zaprowa- 
dziła ich przed ślubny kobierzec... 
Atoli w niedługi czas po ślubie — ja- 


. GONIEC WIECZORNY ILUSTROWANY 


Ponura tragedja małżeńska 


Mąż zabił żonę, która uciekła od niego 
poczem wystrzałem z rewolweru w usta odebrał sobie życie 
zobaczę się z moją żoną-- pisał samobójca 
w swym ostatnim liście 


—>—>—2,,—, Ro. TT Z A "> 


sny, rozsłoneczniony zrazu horyzont po- 
częły 


przysłaniać czarne chmury. 


Śniechowski egoizmem twardego, mo- 
cnego mężczyzny, zamknął ną poczwórne 
łańcuchy klatkę jej więzienia, sam będąc 
gburowatym, typem człowieka - manjaka. 


I kwiat szczęścia, — ręka twarda, bez- 
względna, szorstka — poczęła zwolna ob- 
dzierać z liści złudzeń, Między Śniechow- 
skim, a jego żoną z każdym dniem 

stawała się coraz większa przepaść, 

Przed kilku dniami odbyła się w Ka- 
towicach konferencja nauczycielska, Na 
tej konferencji Śniechowski obraził do- 
tkliwie swą żonę, za co nawet został wy- 
policzkowany przez kolegów. 


Po tym przykrym incydencie — p. 
Śniechowska wyjechała męża przed 
kilku dniami do Krakowa do swej siostry, 
zamieszkałej przy ul, Kremerowskiej 10, 


Z Warszawy donoszą: 

Patrol policyjny, przechodzący wczoraj 
wieczorem przez las w pobliżu wsi Rypi- 
na, powittu warszawskiego, zauważył 
dwóch osobników  znikających między 
drzewami Gdy ci na wezwanie policjan- 
tów nie zatrzymali się — lecz rzucili się 
do ucieczki, posterunkowi puściwszy się 
w pogoń, poczęli strzelać — uciekający 
nie pozostali bez odpowiedzi, tak że 
po chwili rozpoczęła się gerylasówka i 
śmiertelna gonitwa po lesie, Wreszcie 
bandyci przebiegłszy polanę, zajęli po jej 
drugiej stronie obronną pozycję i przybie- 


Tekst Ogłoszenia: mm 


Nazwisko nadawcy: 


Dokładny adres: — 


Ogłoszenia należy przynosić TYLKO OSOBISCIE. Codziennie „Goniec“ 
drukować będzie, wedłag Kolejności nadania, Bony z ogłoszeniami, 
wrzucane do skrzynki, nie będą zamieszczane, 


| 


WAŻNE dla WSZYSTKICH 


BEZPŁATNE OGŁOSZENIA w „GONG 


W Odciąć i wypełnić tekstem ogłoszenia. M 


Bon na bezpłatne ogłoszenie. 


—g 


Administracja „Gońca Wieczornego“, ul. Piotrkowska 106, na niniejszym 
bonie przyjmuje bezpłatne ogłoszenie do rozmiaru 20 wyrazów. 
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'nych willach podmiejskich. 


Bezkrawa walka z bandytami 


W ciągu godziny oddano 10 strzałów, poczem 
policjanci skuli włamywaczy 


gających na skraj lasu policjantów przy- 
witali gradem kul rewolwerowych. 

Po godzinnej blisko bitwie policjanci 
skorzystawszy z tego, iż opryszkom za- 
brakło naboi, podbieśli ku nim i po krót- 
kim pościgu obu ujęli, okuwając w kajda- 
ny. 
Są to Jan Kenicki oraz 29-letni Anto- 
ni Leśnikowski — znani policji powiato- 
wej włamywacze, operujący w osamotnio- 


Mimo danych przez obie strony około 
150 strzałów, nikt z walczących szwanku 
nie poniósł, 
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Dnia 


prosząc uprzednio . inspektora szkolnego 
o przeniesienie į o urlop. 

Śniechowski nie dając za wygraną — 
wyjechał w niedzielę za żoną do Krako- 
wa, gdzie przybył nad wieczorem, Wprost 
z kolei udał się do mieszkaniap, Pieroże 
ków, gdzie przebywała jego żona. Zapue 
kawszy do drzwi, poprosił nastepnie, by 
żona jego wyszła na ulicę. Po chwili ża« 
na uczyniła zadość jego prośbie — w 
chodząc z domu w towarzystwie sw 
siostry i jej męża, 

Na ulicy Śniechowski zażądał od żo» 
ny 

powrotu do domu, 


grożąc jej, że w przeciwnym razie za 
strzeli ją i 8-letnią córkę z pierwszego 
małżeństwa. 


Po tych słowach — momentalnie wy» 
jął z kieszeni rewolwer i strzałem skie« 
rowanym w głowę 

położył ją trupem, 
sam zaś po czynie zniknął w zaułkach 
ulicy — osłonięty ciemnością nocy. 


WSTRZĄSAJĄCY WIDOK, 


Odgłos strzału zwabił na miejsce pa= 
trolującego w ulicy Karmelickiej poste- 
runkowego p. p., oczom którego przede 
stawił się następujący widok: 

Na chodniku pod domem nr, 6, leżała 
w kałuży krwi, wydająca słabe oznaki 
życia p. Śniechowska z 

a raną postrzałową nad lewem 

uchem, 


Natychmiast zawiadomiono pogotowie 
ratunkowe, które ofiarę tragedji przewio 


I 


zło do szpitala na oddział chirurgiczny. 


W drodze jednak p. Śniechowska 
' zmarła, 


Po chwili zjawił się na miejscu zbro- 
dni dyżurny komisarz eksp, śledczej pod 
„telegrałem” p. Pollak, który zarządził 

ościg za sprawcą, Obstawiono wszyst- 
ie pociągi, odchodzące w stronę Kato- 
wic, nasiępnie przeprowadzono rewizję 
wszystkich lokali publicznych — przede» 
wszystkiem zaś nadano telegram do władz 


katowickich, celem zabezpieczenia życia 


dziecku Śniechowskiego, któremu w zde» 
nerwowaniu Śniechowski mógł — jak sam 


zagroził — odebrać życie. 


Tymczasem  Śniechowski nie opuścił 
Krakowa — lecz krążył koło szpitala. 
Dowiedziawszy się, że żona już nie żyje 
postanowił załatwić się ze sobą samym 


W godzinach porannych zawiadomio- 
no eks, śledczą, że na polach, gdzie zn 
duje się śmietnisko rzeźni miejskiej, ob 
ulicy Okopy na Grzegórzkach, znaleziono 

nieżyjącego mężczyznę z rewolwerem 
w ręku, 
którego opis zgadzał się z rysopisem Śnie- 
chowskiego. 

Istotnie był to trup Śniechowskiega, 

który strzelił sobie w usta 


z mausera, RA 
Z pozycji zwłok wnioskować należało; 


śmierć u Śniechowskiego nastąpiła 


momentalnie, 


Przy denacie znaleziono dwa rodzaje tru- 
cizny, oraz portfel z dokumentami i dro- 
bną kwotą pieniężną. 


Śniechowski przed śmiercią skreślił o” 
łówkiem na świadectwie lekarskiem naa 
stępujące słowa: 

Żonę moją ukochałem, 
ale jej zazdrość żatruła mi życie, Je- 
stem wobec niej czysty. Za czas nę 
pożycia z nią — nie zdradziłem jej, Nie 
żal mi życia, Na drugim świecie 
zobaczę się z moją ukochaną Stachą. 

W dalszym ciągu pisma prosi, by jego 
dziecko, które kocha nad życie, odestae 
no matce, mieszkającej w Posadzie Ol- 
chowskiej nad Sanokiem, | / 


że 


Józei Śniechowski był powtórnie żo- 
naty. Z pierwszego małżeństwa pozosta 
ła 8-letnia córeczka, Ostatnio był kiero- 
wnikiem szkoły w Nowej Wsi pod Kato. 
wicami, gdzie zawód nauczycielski wyko 
nywał wraz z żoną. 

Zwłoki obu ofiar przewieziono do za= 
kładu medycyny sądowa; celem obdukcji. 


Dalsze dochodzenia policyjne wykażą 4 


niewątpliwie istotną przyczynę wskrząsa= 
jacej tragzć | 
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Polski 


Wręczenie nagród zawodnikom--Adrzej Krzeptowski udeloro- 


Zakopane, 8 marca. 

W niedzielę po południu po ukończo- 
mych zawodach narciarskich, kolegjium sę- 
dziów przystąpiło do obliczania wyniku i 
not, które, ze względu na liczną ilość za- 
wodników, oraz skomplikowany sposób o= 
bliczania not, przeciągnęło się do 7 wie- 
©zór. Koło godziny pół do 8 wieczorem sa- 
la teatralna „Morskiego Oka” wypełniła 
się po brzegi publicznością, która z napię- 
ciem oczekiwała wyników. Na scenie u- 
stawiono stoły z nagrodami, obok których 
zajęli miejsce dostojni goście: minister 
Bertoni, minister Osiecki, gen, Kuliński, 
prez. Barwicz, starosta Strzelbicki i przed 
stawiciele miejscowych władz. Do zebra- 
ych przemówił ppułk. Bobkowski, jako 
prezes polskiego związku narciarskiego, 
wyrażając podziękowanie za zaszczycenie 
obecnością na zawodach dostojnym go- 


ściom, oraz dziękując przedstawicielom 


związków zagraniczną a mianowicie: dr. 
 Wertheimerowi z Austrji oraz Matuskowi 
1 Gourowi z Czechosłowacji. 

Następnie przystąpiono po odczytaniu 
wyników do wręczenia nagród. 

_ W pierwszej klasie za biegi otrzymał 
/Nemetzky nagrodę Tymczasowej - » «sji 
"uzdrowiskowej, w II klasie Lankosz (S. N. 
T. T.) nagrodę Warszawskiego towarz, st- 
wa narciarskiego. W III klasie Stanisław 
Roj (3 p. strz. podh.) nagrodę Stowarzy- 
szenia kupców zakopiańskich, W klasie 
seniorów Kazimierz Schiele nagrodę woje- 
wody p. Kowalikowskiego, za najlepszy 
czas, osiągnięty przez zawodników woj- 
skowych otrzymał nagrodę Miickenbrunn 


A (3 p. strz. podh.) oraz w klasie juniorów 


Bronisław Czech nagrodę,  fundowaną 
przez sekcję narciarską T, T. W pierwszej 
klasie pań otrzymała Czarnocka (A.Z.S. — 


Warszawa) nagrodę Zarządu dóbr Zako- ! 


pane, dalej Loteczkowa (K. T. N. Lwów) 


- jako mistrzyni Polski otrzymała puhar wę- 


_drowny Warszawskiego towarzystwa nar- 
ciarskiego, oraz jako pierwsza w klasie 
drugiej pań nagrodę firmy Gebethnera i 
Wolffa, W klasie pań juniorek otrzymała 
nagrodę p. Staszel-Polankówna 
narciarski „Sokoła” Zakopane). Z nagród 
za skoki otrzymali w klasie I: Wende o- 
trzymał nagrodę fundowaną przez gminę 
Zakopanego, a jako mistrz polski nagrodę 
premjera Skrzyńskiego i wspaniałą nagro- 
idẹ wędrowną Warszawskiego towarzy- 


m. EE 


(Oddział | 


stwa narciarskiego, a wreszcie za najpięk- ; 


niejszy skok 
pensjonat „Radowid'”; w klasie II: Żytko- 
wicz nagrodę Stowarzyszenia kupców za- 
kopiańskich, z klasy Ill-ej Trzciński, na- 
grodę firmy „Komispol”. 

Jako najlepszy z zawodników polskich 
Andrzej Krzeptowski I, otrzymał nagrodę 

w postaci srebrnej papierośnicy od grem- 


m jum właścicieli pensjonatów w Zakopa- 


nem. Oprócz wyżej wymienionych nagród 
zawodnicy otrzymali szereg żetonów i pla- 
kiet, 

Przy tej sposobności generał Kuliński 
udekorował medalem 3-go Maja strzelca 
Andrzeja Krzeptowskiego za pięciobój 
wojskowy. Sekretarz z czechosłowackie- 
go związku Matusek wręczył równocze- 


- śnie nagrodę za udział w zawodach w Jań- 


A. wielka nagrade „Wieczne- 


Sk go miasta“ 

RZYM, 9 marca. W dniu 28 b, m, odbę- 
dą się w Rzymie wielkie wyścigi samocho- 
dowe na przestrzeni 320 klm. Trasa wyści- 
gu prowadzić będzie dookoła bram Wiecz- 


_ nego Miasta, Długość trasy 8 klm., powta- 


rzana 40 razy, W wyścigu mogą brać u- 
dział wozy kategorii o 1500, 2000. 3000 i 


A|- į ponad 3000 ccm. Wyścigi odbywać się bę- 


"dą w konkurencji międzynarodowej. Pro- 
tektorat nad wyścigami objął król włoski i | 
Mussolini, 


nagrodę fundowaną przez | 


) 


wany medalem 


skich Łaźniach i za pierwsze miejsce w kl. 
B — Bednarskiemu, a za zawody w No 
wem Mieście pp. Zamoyskiemu i Kazimie- 
rzowi Schiele, 

Podczas tych uroczystości, agencja fil- 
mowa robiła zdjęcia poszczególnych zwy- | 
cięzców i przebieg wręczenia nagród. Dla 
lepszego uwidocznienia przynależności za- 
wodników, którym wręczano nagrody, na 
ustawionym na sali oryginalnym maszcie 
projektu dyr. Stryjeńskiego, wyciągano 
flagę danego państwa. Po rozdaniu nagród 
odbył się bankiet w sali „Morskiego Oka“, 
na którym pułk, Bobkowski wzniósł toast 


| na cześć prezydenta Wojciechowskiego. 
W odpowiedzi minister Bertoni podzię- 
kował za znakomitą organizację i zakoń- 
czył toastem na cześć armji. Z zagranicz. 
nych gości przemawiał dr. Gour, Werthei- 
mer i Matusek. Po skończonym bankiecie 
goście przeszli do sali teatralnej „„Morskie- 
go Oka", gdzie o godz. 12 w nocy rozpo- 
czął się raut, Nad ranem około godziny 4 
zawodnicy zagraniczni wyjechali z Zako- 
panego; dzisiaj zaś po południu pociągiem 
pośpiesznym wyjechał z Zakopanego mi- 
nister Bertoni oraz szereg wybitnych go- 


! ści. 


Najmłodszy 


lotnik świata 


Marceli Farman, I2-letni syn francuskiego konstruktora i zna» 
komiłego lotnika Maurycogo Farmana, uważany jestprzez ojca 


iż pozwa 


|za wytrawnego pilota, czego najiepszym dowodem jest fakt, 
laonswemu jedynakowi samodzielnie kierować apara- 


tem, pomimo, że według ustawy francuskiej pozwolenia takie 
od władz uzyskać można dopiero w I8-ym roku życia 


Sterowiec, którym Amundsen 


ma się udać na podbój biegqu-. 


na północnego, dokonywa obecnie próbnych wzlotów w oko- 


licach 


Rzymu 


Akordowe zarobki mistrza pięści 


Mistrz świata w boksie wszystkich 
waś, Jack Dempsey, mając najwidoczniej 
ciągle zamało pieniędzy, wymyślił. sobie 
nowy sposób zarobkowania, Przeprowa- 
dza on tak zwane mecze ekshibicyjne z 
kilkoma zawodnikami joanego i tego sa- 
mego wieczora; Za każdy taki mecz każe 
sobie płacić „drobiazg” — 5.000 dolarów. 
Cztery takie wieczory dały mu we Flory- 
dzie 20.000 dolarów. Ostatnie jednak wal- 
ki z 6-ma zawodnikami doprowadziły po- 
nownie słynny szłuczny nos Dempseya do 
zupełnego zniekształcenia tak, że będzie 


on zmuszony ponownie poddać się opera- 
cji chirurgicznej, 

Jak bardzo sport bokserski jest roz- 
powszechniony į uznany w Ameryce do- 
wodzi fakt, że syn prezydenta Stanów Zj. 
| Coolidge'a, nietylko ćwiczy się w pięściar 
stwie, lecz nawet występuje na ringu pu- 

| blicznie, Ostatnio został on pokonany 
na punkty przez Silervana po 3 starciach, 
Nie potrzeba chyba dodawać, że młody 
„prezydentowicz' czyni to jedynie z praw 
dziwego amatorstwa. 


Helena Wills bije 


PARYŻ, 9 marca. We wczora'szem spo- 


tkaniu tennisowem w Mentonie między He ` 
leną Wills j p. Neppach, pierwsza zwycię- | 


mistrzynię Niemiec 


| jest to już drugie spotkanie wym -ZRLGDYSK 
pań į że w pierwszym moczu wymk był ten 
sam na korzyść miss Wijis, 


żyła pewnie 6:0, 6:3, Należy podkres ć, że ! 


GREG PAR EAC MW ZE PSO ti 
Czytelników „Gońca” 


NAUKA i W WYCHOWANIE 


STUDENT 
udziela lekcji w zakresie 8 klas; specjalność ma- 
tematyka, 
mieściu. U 


Poe ewentualnie za p w śród- 


Konstantynowska nr. 22, Józefowicz. 
"202 


— 


UCZEŃ VII KLASY 
gimnazjum sniege adziela lekcji niemieckie- 
254 


go. Cena przystępna, Pańska 29 m. 13, 


STUDENT 
rutynowany korepetytor udziela lekcji, p a- 
sabia do e FE AE Wiadomość; Gdańska 35 m. 
7, między 2 


241 


STENOGRAFJI POLSKIEJ 


udziela w zamian lekcji niemieckiego (dla zaawan- 
sowanego). Zgłoszenia do „Gońca” 


na*, 


STUDENT 
udziela lekcji w zakresie 8 klas; specjalność ma- 
tematyka, polski; ewentualnie za pokój w śród- 
mieściu. Ul. Konstantynowska nr. 22, Józefowicz. 
201 


STUDENT 
udziela lekcji, przygatawia do egzaminów i w 
krótkim czasie poprawia zaniedbanych. Warunki 
bardzo „przystępne. Oferty sub; „Matematyka do 
ńGońca". 230 


MATURZYSTKA 
udziela początków francuskiego, Ceny przystępne. 
Olerty sub; „77 do adm, „Gońca”, r 221 


ABSOLWENTKA 
państwowej szkoły przemysłowej naucza wszelkie- 
go rodzaju haftu, Penek oraz 
wzorów. Przyjmuje również zamówienia. Stefanja 
Smolarek, Ogrodowa 26. 


UCZEŃ VI KLASY 
niemieckiego gimnazjum udziela lekcji i korepe- 
tycji mgr i? i polskiego. Piotrkowska 99 m. 
6, Lost, Il ptr. Uwaga! Ceny najniższe, przystępne 
dła każdego. 219 


UDZIELAM 
lekcji w zakresie 4 klas gimnazjum za minimal- 
nem wynagrodzeniem. Bolesław Badek, Wólczań- 
ska 253 (Busza). 245 


UCZEŃ VI KLASY 


gimnazjum poszukuje lekcji, Ceny przystępne. 


ierty proszę składać sub: „N.” do „Gońca”, 264 


MŁODA PANIENKA 
— maturzystka (izraelitka) przyjmie kondycję do 
dziecka, pomoc w nauce, Wynagrodzenie male, 
Kligerówna, Kilisskiego 120 263 


z 


LEKCJI NIEMIECKIEGO 
udzielę wzamian za lekcje gry na skrzypcach, Je- 
stem daleko posunięty. Oferty sub; „Muza” do ad- 
ministracji + BACA a Wieczornego” A 260 


„UCZEŃ. 


wyższej szkoły realnej udziela lekcji oraz przygo- 
tawia do egzaminu w zakresie 8 klas, Oferty sub: 


wS. Y.* do PODA: 259 
RUTYNOWANA 

nauczycielka języków francuskiego i niemieckiego 
| ma jeszcze godziny wolne, (Geny PozYSĘ 317 
} —— ——— ~  —— A > 
| STUDENT, 
| abiturjent gimnazjum żydowskiego w Łodzi, 
i udziela lekcji w zakresie szkoły średniej. Oferty 
| do adm. „Gońca* sub „L. 97“, 309 
| BUCHALTER 
| bilansista udziela lekcji podwójnej buchalterji po 

cenach przystępnych. 3 ploratecje od 9 — ii 
| rano, Szkolna 16, m. 9. 305 
| ————— 

CHEMII, 


| fizyki i iv 
Ceny przystępne. 
adm Gosea, 


udziela ATIO WARY pedagog 
Zgłoszenia pod wizy e 


UCZEŃ 


seminarjum nauczycielskiego udziela lekcji w za- 
kresie od I do IV klasy szk. średniej. Przygatawia 
również do szkół „powszechnych. Łaskawe oferty 
pod „Seminarjum“ do „Gońca*. 300 


SPRZEDAŻ i KUPNO 


m 


man M 


SZTALUGA MALARSKA 
mało używaną tanio do sprzedania. Adres poda re- 
dakcja „Gońca'”. 251 


WARSZTAT ZEGARMISTRZOWSKI 


jabilerski i grawerski; dla zegarmistrzów znaczny 
rabat, W. Wendler, Zamenhofa nr. 1. 


DO SPRZEDANIA 
bormaszyna, zawias, rostmaszyna, kuźnia „polowa, 
śrubsztaki i inne różne narzędzia po cenie przy- 
stępnej, Oferty do „Gońca” pod „Zakład”, 234 


SPRZEDAM 
dywan smyrneński 5x5 i pół, Piotrkowska 194, 
m. 5, | 307 


SPRZEDAM 


protest z żyrem B Parżęczewski, ul Lipowa. Ie- 
formacje w adm. „Goúca". -306 


„OKAZYJNA SPRZEDAŻ“ 

skrzypce oryginalne Stradywariusa stare za ce- 
| nę przystępną, Wiadomość, Nawrot 37, Age 
7 


sub: „Zamia= 
244 


komponowania 


0- 


Nr. 14 


WE nc kat a = NSZ * 
? í m 


GONIEC WIECZORNY ILUSTROWANY 


- 


Jak się uprawia reklamę. 
w Ameryce? 


= 


Głuchy pan, dama i grzeczny Kawaler 


Ameryka jest krajem, w którym sztuka 
reklamowania się jest bardzo wysoko ce- 
niona i powszechnie uprawiana. Oto mały 
ay dwie pomysłowości amerykańskiej 
w tym względzie: 

= Mar ; Mary, zapytaj się kondukto- 
ra, czy iemy właściwym tramwajem? 
— zagrzmiał pełną piersią pozornie głuchy 
staruszek, 

Towarzysząca mu panna zwróciła się 
natychmiast do motorniczego. 

— Czy jedziemy. we właściwym kierun- 
ku? Jak mi się zdaje, chcemy jechać na 5 
Avenue, 

— Co to znaczy: „jak mi się zdaje?" — 

zapytał motorniczy. 

my nie wiemy napewno — od- 
zc młoda dama — czy tam znajduje 
się to słynne kino „ Vamous - Players". 

— Kino to znajduje się istotnie na S-ej 
Avenue — oświadcza jeden z 
tramwaju. 

— Jadą państwo w właściwym kierun- 
ku — potwierdza motorniczy. 

ary — grzmi znów <>: staru- 
stek X. — © mówi motorniczy 

.— Mówi, dziadziu, że jedziemy we wła- 
Sty ym kierunku i że „Vamous-Players - 
Kino" znajduje się na 5-ej Avenue — o- 
świadcza głośno młoda a, 

— Czy chce pan może zapoznać się z 
programem? — zapytuje uprzejmy współ- 
pasażer, 

— Owszem — odpowiada krótko da- 
ma 

— Ja już BR o tym programie słysza- 
łem — mówi dalej uprzejmy vaene: 
— Wszystko za nim przemawia t sen- 
sacyjny, składa się z wybornych zdjęć, 
tekst ma interesujący. Ten film przewyż- 
szył wszelkie oczekiwania! 
—. grzmi znów pozornie głu- 
chy staruszek — co ten pan mówi?! 
— Ten pan mówi, że film jest wybor- 
sensacyjay i złożony z wyborn 


ny, 
zdjęć. - 
— 5-ta Avenue! — woła Roto i 
tramwaj staje, Panna Mary i jej dziadek 
wysiadają. 

— Pragnąłbym ten film raz jeszcze zo- 
baczyć. Jeżeli państwo pozwolą, to przy- 
 ROSYRETSE IREE EWY SOR AONA ST 


Porcja słońca za1200 
„ Złotych 


Ekscentryczna wyprawa 
6 anglików 


na samolocie do słońca 
W jednym z londyńskich hotelów sie- 


działo sześciu gości, narzekając na wiecz- 
nie zachmurzone niebo angielskiej sto- 
licy, 

Jeden z gości naraz uczynił prapozy- 
cję, ażeby zrobić małą wycieczkę do 
słońca. Propozycję tę powitano początko- 
wo śmiechem, ale następnie przyjęto. 
Udano się samochodem na lotnisko Go 
don i wynajęto samolot. Po wzniesieniu 
się ponad chmury na „wysokość 1.500 me- 


trów, żeślowali oni w najpiękniejszem 
słońcu, w powietrzu przez dwie iny 
'Ten spacer do słońca kosztował każdego 


z nich 30 funtów szterlingów, to jest Po | 
1.200 złotych 


STEFAN RAMOTA. (14 


Czerwona plama 


Sensacyjna powieść Krymi- 
nalno-rormantyczna 


"Przez małe zakratowane okienko za- 
glądał do izdebki piwnicznej wąski snop 
światła, 

Tamarski z wysiłkiem uniósł głowę 
z twardego posłania i rozejrzał się doko- 
ła: — był sam, wtrącony do lochu, jak 
więzień, 
Z trudem przypomniał sobie fantasty- 
czne przeżycia ubiegłej nocy, i w tej chwi- 


i wydawało mu się, że był to tylko sen, 
— dziwaczny, ciężki koszmar. 


Gdyby nię silsy ból głowy i piekące 
rany na rękach, skrępowanych z tyłu sil- 
nemi powtozami, Tamarski nie uwierzył- 
by w rzeczywistość wczorajszych wyda- 
rzeń 

— Jestem więźniem w obcym pałacu, 
myślał z przerażeniem; — ale kto mnie 


AA í s; 


łączę się do ich towarzystwa — oświađ- 
cza przed wyjściem z tramwaju uprzejmy 
współpasażer. — Czy państwo pozwolą? 

Panna Mary znów powtarza głośno ży- 
czenie owego pasażera swemu dziadkowi, 
a dziadek grzmi natychmiast, że jeżeli ten 
film jest istotnie taki dobry, to można go 
przecież jeszcze 50 razy oglądać, bo znu- 
dzić się nie może i wreszcie cała ta 
pora kosa z Kaeysje 


Trójka ta, + sa reklamowi wymie- 
nionego powyżej kina. Jeździ ona przez 
cały dzień tramwajami i całą tę scenę po- 
wtarza 


Wśród dzikich esKimosów, 


Którzy nie mieli broni palnej | 
zginęli trzej śmiali podróżnicy 


Po 29-ciu latach dowiedziała się ludz- 
kość o losach trzech śmiałych podróżni- 
ków, którzy dnia 1l-go lipca 1897 roku 
wyruszyli 

balonem kulistym do bieguna 
północnego y 
i od tej chwili wszelki ślad po nich za- 
śinął, 

Byli to: August Andre, S. Traakl i I, 
Strindberg, 

Dopiero teraz duński podróżnik Knut 
Rasmusen zdołał rozwiązać tajeranicę, od- 
krywającą losy wyprawy. 


W roku 1900 dotarł A. Andre z to- ' 


warzyszami do 


Nie Kąpali się 


nigdy w życiu 


staruszka z Chios--przez bogobojność 


i burmistrz bawarski przez... Konserwatyzm 


Do masego ze szpitali ateńskich przy- 
wieziono na leczenie 70-letnią kobietę, po- 
chodzącą z wyspy Chios 
nim umieszczono chorą w sali, wy- 
prawiono ją do kąpieli. „Zaledwie jednak 
pacjentka znalazła się w łazience 
a straszny 
Zbiegły się siostry miłosierdzia i leka- 
rzę, 
wra Aii wejdę do wanny! — wołała ba- 
zmyła ła ślad świętych olejów, 
któremi mnie namaszczono na chrzcie, 
że Nie gubcie, dobrzy ludzie, mej du- 
sz 


7 im żyłam jako chrześcijan, a na sta- 


rość każecie mi się kąpać!? 
Nie należy jednak sądzić, iż tylko lu- 
dzie wschodu unikają wody. 

Przed kilku miesiącami radni miaste- 
czka Algau dt się nad założeniem 
publicznych kąpielisk, 

e miał być uchwalony ten projekt, 
gdy burmistrz miasta AE 

— Socialiści chcą wprowadzić w Al- 
gau 

nowomodne obyczaje, 

76 lat żyję na świecie, chwaląc Boga, 
w zdrowiu į w szczęściu i wcale się nie 
kapie. 

Nie dajcie się więc namówić na żadne 
nowatorstwa! 


Siedmioletnia morderczyni 
poderżnęła brzytwą gardło rywalce 


w sząle zazdrości o 10-letniego Frycka 


Uczennica szkoły powszechnej w Ha- 
nowerze, siedmioletnia Käthi Siedel, nie 
mogła przeboleć, że 10-letni Frycek, to- 
warzysz jej zabaw dziecięcych, skierował | 
WIRE ku Ernie Vogel, 


ała Kathi długo ukrywała w sercu | 


zalewała się 
opowiadała o 


żal i cięki zawód życiowy, 
nieraz gorzkiemi łzami i 
„podłości” Eray, 
A Jedna z przyjaciółek poradziła: 
oro cię oszukała, powinnoś ją za- 


mordować, a wtedy Frycek powróci do 
ciebie, bo z trupem nie będzie się mógł 
bawić. 

Kathi uchwyciła się tej myśli i i, uzbroi” 
| wszy się w brzytwę swego ojca, oczeki- 
wała na wórzu przybycia rywalki, 

Skoro Erna ukazała się w towarzyst- 
| wie Frycka, chwyciła ją Kathi za gardło 


| i Poszła brzytwą tchawicę, 


Erna zmarła 
czarni. 


po parogodzinnej mę- 


Kto zawinił, tancerka, czy szampan?... 


Policja amerykańska ma do rozwiązania zawiły 


łynny* nowojorski właściciel teatru, 
Earl Carrol, obchodził niedawno swe 60 
urodziny, Na obchód dopuszczone było 
łe grono osób. 

Główną atrakcją uroczystości był skok 
uroczej girl z musichalu w wannę, napeł- 
nioną szampanem. Nadało to widocznie 
EAN napojowi tem pikantniejsze- 


asir 


tu uwięził, kto wtrącił mnie do tego lo- 
chu? Komu zależało na tem, żeby mnie 
nagle odciąć od świata? 

Tysiące myśli kłębiło mu się pod 
czaszką. Tysiące domysłów i podejrzeń 
szarpało nerwy i wżerało się w rozpalo- 
ny mózg, 

Nagle, jak błyskawica, przyszła myśl 
o Barcewiczu, Zachowanie się inżyniera 
od chwili wyjazdu z hotelu wydało się 
Tamarskiemu mocno podejrzane. 

Przez całą drogę w aucie ten przesa- 
dnie wytworny dżentelmen milczał za- 
wzięcie, jakkolwiek do tej pory Tamarski 
zdążył poznać jego wielomówność. By- 
ło to conajmniej dziwne. 

Wyraźny już cień podejrzenia padł na 
inżyniera Barcewicza z powodu jego nie- 
wytłumaczonego zniknięcia w salonie 
Tornów, 

Wszystkie jednak domysły i podejrze- 
nia, skierowane w stronę Barcewicza, nie 
zdołały wyjaśnić Tamarskiemu tajemnicy 
całego zajścia w pałacu, 

Jeżeli nawet przypuszczał, że inżynier 


problemat 


go smaku, gdyż uczestnicy rzucili się z 
ieliszkami, aby się raczyć szampanem, 

Zrobił się skandal w Nowym Jorku, 
“nie wiadomo dlaczego, czy z powodu 
szampana, czy z powodu pięknej girl, któ- 
ra do kąpieli skoczyła bez żadnego ko- 
stjumu, 

Policja wdała się w tę sprawę. 
był wzmowie z organizatorami piekielne- cy mu 
go misterjum, to i tak niczego więcej nie 
mógł zrozumieć w tej zagadkowej przy- 
godzie. 

Nagła myśl o Irenie przeszyła go lę- 
kiem, Kto wie, czy ona jeszcze żyje? 
Może już padła ofiarą rozegzaltowaneśo 
zbrodniarza, który z nożem w ręku od- 
grywał wobec wszystkich jakąś satanicz- 
ną pantominę? 

Zdobywając się na prawię nadludzki 
wysiłek, Tamarski dźwignął się z posła- 
nia i stanął na nogach, nie mogąc uczynić 
kroku naprzód. 

Na podłodze przed tapczanem stał 
gliniany dzban z wodą. Tamarskiemu 
błysnęła myśl ratunku. 

Z trudem utrzymując równowagę, 
przewrócił dzban na ziemię, Woda chlu- 
snęła, szeroko rozlewając się po kamienej 
podłodze piwnicznej, a dzban rozleciał się 
na kawałki, 


Tamarski wybrał okiem jeden z gie f 


łamków z wypalanej gliny, i siedząc ni 


anme Z RE O A O EE Z A. 4 CR OE Z Z ZE Z WO YE EŃ 


tapczanie począł ocierać sznur, Tam j 


dzikiego plemienia eskimosów, 
które nie widziało nigdy białych ludzi, 

Podróżnicy postanowili zbadać ich 
zwyczaje i życie, przeto zamieszkali 
wśród eskimosów. 

Niebawem jednak zamordowano pod- 
różników, ponieważ jeden z tamtejszych 
szamanów posądził ich o czary, w oba« 
wie, by biali ludzie nie zrzucili go 2 
urzędu. 

Dzicy eskimosi nie znali wcale 

użytku broni palnej, 
to też, gdy europejczycy zastrzelili renife= 
ra, eskimosi, ochłonąwszy z pierwsześo 
wrażenia, dali się uwieść podszeptom 
swego kapłana i 
zakłóli podróżników dzidami. 

Długi czas taili się z tym czynem. Do- 
piero teraz jeden z uczestników tego mora 
du wyja prawdę przełożonemu misji 
katolickiej md zatoką Hudson, 


Darowana góra 


Prezent niemieckiego księcia dla 
włoskiego poefy 


Książę von. Schoenburg - Waldenburg 
ofiarował Gabrjelowi d'Annunzio górę, 
noszącą nazwę Monte Nevoso, a znajdu- 
jącą się w obrębie posiadłości księcia. 

Jak wiadomo, król Wiktor Emanuel 
nadał po wojnie słynnemu poecie tytuł 
księcia Monte Nevoso, nietyle za zasługi 
jego na polu piśmiennictwa włoskiego, ile 
za czyny nerwy aego męstwa, gdy d'A- 
nnunzio służył, jako lotnik w wojsku wło- 
skiem, tudzież za energiczną jego akcję w 


sprawie przyłączenia Fiume państwa 
włoskiego. | 
Berlińska „Montag Post" protestuje 


gwaltownie przeciwko takiemu kordoi 

mu przez księcia niemieckiego wło 
skiemu poecie „ultranacjonalistycznemu” 
i to w chwili, gdy Mussolini występuje tak 
ostro przeciwko 'Niemcom i „gnębi niem- 
ców w Tyrolu południowym: 


Mikołaj Il-gi żyłe 


w klasztorze syberyjskim 


Pogłoski fe puściła w świat h. wielka 
księżna Marja 


Reraktor medjolańskiej „Gazetta del 
Popolo” rozmawiał przed kilku dniami z 
b. wielką księżną Marją, żoną zamordo» 
wanego wielkiego księcia Pawła. 

Kuzynka cara twierdzi, iż ż 

Mikołaj II-gi żyje 
i ukrył się w jednym z klasztorów syberyj* 
skich, gdzie przebywa jako mnich, 

Ex-wielka księżna otrzymała przed 
kilku tygodniami 

— list cara, 
w którym były imperator Rosji donosi, iż 
ma się dobrze, lecz nie może się wydalić 
z klasztoru, 

Pismo Mikołają II-go przywiózł do Me- 
djolanu rzekomo 

pewien chłop z Syberji, 
oddany rodzinie carskiej. 

Wielka księżna Marja zataiła jednak, 
w której miejscowości przebywa ikołai 
II-gi w obawie ściągnięcia nań sna bol- 
szewików. 


cy mu nogi o ostry brzeg łupinki, 

Po kilku chwilach sznur był już prze- 
tarty do połowy, i nagłe szarpnięcie ti- 
wolniło więźnia częściowo, 

Wyczerpany i ogłuszony wzmagają. 
cym się wskutek wysiłku bólem głowy, 
Tamarski przez długą chwilę leżał bez 
ruchu na tapczanie. 

Ustawiczna myśl o Irenie i lęk o nią 
dodały mu sił ; wytrwałości, 

Podniósł zębami ostry odłamek i po 
łożył na posłaniu. Próbował w podobny 
sposób uwolnić ręce od więzów, lecę szło 
to dosyć opornie, . 

Każdy ruch, piłujący sznury o ostry - 
brzeg łupinki, sprawiał mu niewysłowio+ 
ne cierpienia. 

Po godzinie męczarni jeden ze sznu- 
rów wiążących ręce pękł, jednak pozostał 
jeszcze splot wrzynający się w poranione 
ręce, 

Tamarski, zagryzając pobladłe z bólu 
wargi, darł ostatnie więzy, kióre nałożyła 

na niego ręka nieznanego zbrodniarza. 


(d, c. a.) 
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Szczegóły w Każdym numerze 
„Gońca Wieczorn. Ilustrowanego“. 
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l Jedna premja aiz ckainaj |! 
miesięczne utrzymanie rodziny 


według orzeczenia komisji, obliczającej wysokość kosztów utrzymania 


i eo to; podzielone na 1600 premii, zostanie rozlosowane pomiędzy Czytelników. 


W celu umożliwienia nowym Ćzytelnikowm wzięcia udziału w rozlosowaniu powyższych cennych 


1.600 premii łącznej wartości 15.000 złotych 


„Goniec Wieczorny Ilustrowany” zamieszczać będzie po dwa bony: jeden kolejny i jeden zapasowy, który £ 'gł za» 
stępować bony brakujące i będzie ważny, niezależnie od kolejnego numeru. 


ZEM 


Niezwykła okazia! | Niezwyk 'zja! 


NOWI CZYTELNICY 


Którzy zaledwie 7 dni wycinać będą bony, otrzymaią nadzwyczajne szanse 
przy rozlosowaniu 1600 wyżej wyszczesólnionych premii, gdyż w Każdym nu- 
merze „Gońca“ znajdować się będą dwa odpowiednie bony. 


To, co jest najdroższem w pismach 


to jest ogłoszenia, każdy Czytelnik „„Gońca Wieczornego Ilustrowanego", może podawać w admi- 
nistracji (Piotrkowska 106) na spe Medupi kuponie, znajdującym się w gs numerze pisma, 


C Nadzwyczajne 
premja 4 
| rozrywkowe |; 
T „Gońca Wiecz, lustrowan." 
R Dziś | 
(dla 350 czytelników | 
ć bezpłatne bilety : ; 


premja 
: rozrywkowe { 
(i „Gońca Wiecz, Ilustrowan." £ 
dla 3-0 Czytelników gj 

| bezpłatne bilety |; 
a do Kina. x 


Te wszystkie niebywałe wprost premja, nagrody i ułatwienia, 
jakie „Goniec Wieczorny liustrowany* daje swym Czytelnikom 
mają tylko jedno na celu: 


zbliżenie Czytelników do wydawnictwa, 
utworzenie jednej wielkiej rodziny, 
zacieśnienie przyjacielskich węzłów, 
utworzenie dla Czytelników z „Gońca“, 
~ pisma-trybuny, Które beda uważać za swoje. 


Prenumerata miesięczna „G W; ee Ogłoszenia za wiersz milimetrowy 1 Apsu papi | 
ZARA er dA zna „Gońca ieczornego Ilustrowanego" || RedaKciai Administracja I strona i w tekście 40 groszy, strona 4 łamy 
wy odzi z 0, za odnoszenie—30 groszy; z prze- ŁÓD Ź, Nekrologi 30 
i syłką pocztową w kraju—zł. 5:—; zagranicą—zł., 7.— Nad Fe ké fa j AFA 
| y PIOTRKOWSKA 106. adencane go telie -90 » | 
5 Í Zwyczajne 8 = strona 10 łamów 
| „Telefony: , „Gońca Wieczornego“ — Redakcja i Admini- | Redaktor przyjmuje interesantów Ogłoszenia zaręczynowe i znślubinowe 10 zł = Ogłoszenia zamiejscowe 1 
iracja: 2-99. Drokarnia: 7-99. | od J=ej do 7-2} w ecz. obliczane Sa 9 50 procent zaś tiťm zaran cznych © 1%) procent drożej, 
— aI TT | 


W drukarni „Głosu Polskiego”, Piotrkowska 86, l Za redaktora i wvdawcę: G. Kronman, 


